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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

Tj’godnik petersburski z dnia 22. list. d. s. 
zawiera następujące ukazy cesarza jm ei do se
natu rządzącego:

Z dnia 15. października.—  rUznawsży za po
trzebna, dla ułatwienia stosuultów handlowych 
z Królestwem Polakiem, ustanowić, prócz istną- 
cych ju ż  gatunków monety srebrnej rossyjskiej, 
jeden  nowy gatunek , a mianowicie l5sto-ko- 
piejkowy, z napisem w języku rossyjskim i 
polskim, jak  to w przyłączonym rysunku ozna
czono, rozkazujemy rozpocząć sporządzanie po
dług lakowego rysunku monety. 15sto-kopiej o-
wej, i o tern ogłosić całej powszechności. Rzą
dzący senat nie omieszka uczynić należytych ku  
tem u rozporządzeń.-•* — 1 . b. m . Na mićjsce 
zmarłego biskupa Sięrocińskiego najłaskawiej 
rozkazujemy być członkiem kollegijum grecko- 
unitskiego zasiadającemu w niej teraz bisku
powi grccko-uuitskiemu mścisławskiemu, Jó 
zefowi SięmąszKo, z pensyją e tatem  wyznaczo
ną, oprócz po bićianyeh przez AtćgU opłat zą 
iiiue obowiązki.

Dnia 31. paźdz. O rozesłaniu gdzie należy 
rysuoltu h e rb u  Królestwa Polskiego, który ce-, 
sarz jm ć  rozkazał umieszczać wszędzie,' gdzie 
się umieszczają herby innych kró lestw , w ty
tu le  cesarskim wzmiankowane.

Portugalija.
W  Lizbonie ogłoszona została w d. 18 . list.O 6 »

następująca urzędowa depesza o wycieczce 
*  Oporto w d. 14. t. m. dokonanej: »Jwpar\iel 
Korzystam z wysłania nadzwyczajnego goóca ze 
strony hiszpańskiego pos ła , p. Montealegre, 
dla udzielenia wpanu następującej pociesznej 
wiadomości. Buntownicy przedsięwzięli wyciecz
kę w d. 14. przeciw \^illanova dla zburzenia 
bateryj, wysypanych na brzegu D uero przez 
król. wojsko, które ich operacyjom przeszka- 

, dzaly. O god. 6. rozpoczęli oni ogień ze swoich 
d z ia ł , lecz pom im o swoich usiłowań zostali 
na wszystkich punktach zupełnie pobici, i do 
jąk najspieszniejszego powrotu w nieładzie 
zm uszen i,  przyczem zostawili, znaczną liczbę

za Li tych , i mnóstwo broni na placu. W  tym 
dniu chwalebnym zabrano im  także wielu 
jeńców.*

W ie lk a  B ry ta n i ja  i I r la n d y ja .

Dziennik M orning H erald  z d. 27. listopada 
wyraża: Nie je s t  niepodobieństwem, aby król 
jm ć  w przyszłym roku w towarzystwie królo
wej i wielu znamienitych osób dworu odwie
dził Hanower. Już w miesiącu m aju  1831 czło
nek  drugiej izby onego kraju  uczynił wniosek 
i utrzymał się większością 34; głosów z pom ię
dzy 54, podług którego ułożono adres do króla 
i proszono go m o c n o , aby tę  część swojego 
paóstwa zwiedził. Podówczas spodziewano sie 
g pew nością, że król zwiedzi ten  k r a j , albo
wiem wiedziano, ze oznajmił pew nem u człon
kowi depułecyi, który przed podaniem adre
su przybył do A nglii , że poddani jego hano
werscy mogą się spodziewać jego przybycia 
W ciągu latar  lecz ówczesny stan interesów 
publicznych nie dozwolił m u  wykonać Łeu za
m iar. Król był ostatnią razą w .Hanowerze w 
łccie 1818 , niebawem po swojem zaślubieniu; 
echuł podówczas ze swoją małżonką i licz

nym orszakiem  ̂do Niemiec. W królewskich 
grobach w H a t ,, werze złożona został: księżni
czka Elżbieta Adelajda, najstarsza córl a k ró 
lestwa ich ni ość, która niebawem po przyjściu 
na świat umarta.

Nadzwyczajna gazeta nadworna londyńslta 
z d. 3. b. m . zawiera król. proklamacyją, z d. 
tego sam ego, mocą której teraźniejszy arla- 
m en t  jes t  rozwiązauy, i po zaszłych wyborach 
nowy parlam ent na wtorek 29. stycznia 1833. 
jes t  zwołany.

Druga król. proklamacyją wzywa wszystkich 
parów szkockich , aby się w d. 14. stycznia 
między 12  a 2  godz. zebrali w Holyroodhouse 
w id y n b u rg u , dla wybrania 16 parów szkoc
k ich ,  którzy w następującym parlam encie bę 
dą mieli glos i miejsce.

Ta sama gazeta nadworna, zawiera król. roz
kaz gabinetowy z d. 3. b. m. , mocą którego 
rozkazano, aby rozporządzenie gabinetowi , 
z d. 6. listopada, obe:-nujące zakaz dla angiel
skich okrętów j izby aż do dalszego rozkazu,
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J o  żadne go portu niderlandzkiego nie zawijały, 
n i e  rozciągać do portów i m ia s t , będących 
>v posiadaniu tegoż monarchy w • Indyjach 
Wschodnich lub Zachodnich, w Afryce albo 
Ameryce. Drugi królewski gabinetowy rozkaz 
z dnia pomlenionego rozkazuje, aby wszystkie 
okręty pod banderą holenderską , mające na' 
pokładzie ładunki, podlegające zepsuciu, które 
na ■ rnocy rozporządzenia gabinetowego z dnia 
6. listopada przez angielskie okręty wojenne 
są zatrzymane, lub na przyszłość zatrzymane 
być mogą, zostały natychmiast uwolnione, i 
żegluga ich nie ma być dalej przcszkodzoną.

Tim es z d. 1 . t. m . zawiera pod napisem : 
.Blokada <Oportoa co następuje : Następująca 
wiadomość udzielona została p. p. Quarles 
I lerr is  i aynom , w odpowiedzi lia list tychże 
do lorda Palmerstona, zapytujących się, czyli 
rząd aDgielslti uznaje lub  uznać zamyśla blo
kadę lądową przez naczelnego wodza wójsk 
D om  Miguela ustanowioną, jak  dalece się ta 
dotyczę angielskich kupieckich okrętów z bal- 
lastem , lub, gdy nie mają żadnych wojennych 
zapasów albo amunicyj na pokładzie.

.D ep ar tam en t  interesów zewnętrznych 
29. listopada 1832 “

.Mości panowie J Jes tem  przez lorda Pal- 
imerstona upoważniony, poświadczyć odebra
nie ich listu z dnia dzisiejszego, i odpowie
dzieć im, że konsul króla jegomości w Oporto, 
doniósł, ze naczelny wódz wojska Dom Miguela 
oświadczył swoje postanowienie , za pomocą 
bateryj lądowych , które wysypał , nie dozwa
la ł  obcym kupieckim  okrętom', zawijać na 
Douro , lub z tej rzeki odpływać 5 atoli lord 
Palmer.ston nie jes t  na teraz w stanie osądzić, 
czyli takowy środek okaże się jako istotna blo
kada , lub jak  długo tak o w a , ' gdyby tak być 
m ia ło ,  trwać będzie .p

(podp.) George Shee, 
DzieÓDik Court Journal z d. 3. b. m. do

nosi : .Nasze ministeryjum nie mało jes t  prze
rażone demokratyczną dążuością., jaka się 
W niektórych zgromadzeniach % powodu za
chodzących wyborów okazała. Stosownie do 
tego uznaoo po trzebę ,  wzmocnienia gabinetu, 

v wnijściem 2 do 3 umiarkowanych torysów, po 
'm iędzy którymi wymieniają szczególnie Sir 
Iloberta P e e l , człowieka stronnictwu dworu 
bardzo przyjemnego. Atoli , chociaż tem u  by
łem u  ministrowi se strony w id u wysollichosób 
czyniono w tej mierze przeleżenia, .wszelako 
zdaje się, iż niebyły tak- przyjęte jak  się spo- 
dziewano.*

F ra n c y ja .
IV d. 4. grudnia w poludaie udał się p. D u 

pin , prezydent izby deputowanych z sekre ta
rzami i członkami wielkiej depntacyi, losem wy- 
ciągnionej, do Tuilleryjów, i podał królowi adrea 
przez izbę uchwalony. Ta wielka de^autacyja by
ła złożona z pp. Dupont -d e rE u re  ., Royer Col- 
lard , R o b er t ,  Mauguin , G oupil,  de Fermon , 
G o u v e rn e t , T ard if ,  E m il  Cornudet, G e n o t , 
J. Łafitte , Yirey, Meilcheirat, D um on, Marti- 
nau , Barrois Yirnot, Harispe dTlarcourt, F ru - 
chard , de Ville.quiers. — Król wysłuchawszy 
adresu, dał następującą odpowiedź : .Mości p a 
nowie deputowani I Adres, który mi wpanowie 
podajecie, sprawuje mi żywą radość. Sposób 
myślenia w n im  wyrażony, i ten, któryście mi 
przed kilką dniami wyrazili, gdyście do m nie w 
massie przybyli, głęboko mię poruszają. Oto
czony pięc-ią synami , których Francyi ku jej 
obronie zostawię, mało sie obawiam zbrodni-

0 cczycli zamachów stronnictw. Wszystkie zycze- 
nia moje są dla wolności, pomyślności i chwały 
Francyi. Życzenia te, są także życzeniami wa- 
szemi. Rząd mój pracuje z zupełną szczerością 
nad onych dopełnieniem, a to się tylko za wa- 
szem współdziałaniem ze skutk iem  stać może. 
Poczytuję się za szczęśliwego , widząc , że się 
zgadzacie z widokami mojego rządu. Wasze 
przyzwolenie jest najpewniejszą rękojmią one- 
gos mądrości. Ta szczęśliwa zgoda władz pań
stwa zapewni utrzymanie porządku i ustaw , 
nada naszej pomyślności najwyższy popęd , 
a Europie ' one bezpieczeństwo, które jest pod
stawą powszechnego pokoju. Niebawem zoba
czymy żołnierzy naszych, nasze dzieci, powra
cających ze sławą na ziemię ojczystą, przyno.- 
szących nam z nadbrzegów Skaldy nowy zakład 
utrzymania pokoju. Dzień ten , którego z nie
cierpliwością oczekujemy i który nie może być 
dalekim  , poda najpewniejszy i najoczewislszy 
dowód mądrości syslematu , którego się spoi
nie z laką wytrwałością trzymamy. Jesżcze raz 
dziękuję wam za to w sparcie, które dajecie 
m ojem u rządowi , aby mi silnie pomagać 
do spełnienia życzeń F ra n c y i , i ustalenia jej 
losów.

M oniteur  z d. 3. grudnia obejmuje Dader 
obszerny raport ministra handlu i robót pu-? 
blicznych , zdany królowi względem wykona
nia ustaw z  d. 22. marca 1831 i 18 . kwietnia 
18 32 , dotyczących się nieruchomej i rucho
mej gwardyj narodowych. Z tego raportu m i
nistra okazuje się między in n em i, ze liczba 
ruchomych gwardzistów narodowych wynosi 
1.945,899 ludzi, a wszystkiej gwardyi narodo
wej 5,729,000 ludzi , z których atoli tylko 
2 ,000,000 w razie ostatniej potrzeby bierze za 
broń. Podczas spokoju, z małemi wyjątkami,
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tylko mieszkańcy miasr większych hędą j  tko 
gwardziści narodowi do służby straży i t. p. 
wezwani , i ci tworzyć będą korpus blizko 
1,850,000 Ju d z i , którzy kosztować będą kraj 
6 mil. , pojedynczych zaś obywateli prawie 
55 mil. fr. za uzbrojenie , stratę w zaroblto- 
wości i t. d. Dla sprawowania służby tejże 
przez wojsko stojące , pętrzebaby, stosownie do 

ego rap o r tu ,  korpusu blizko 150,000 łudzi, 
którzy by krajowi przyczynili wydatku 90 mil., 
nie wchodząc w to , iżby straci! rocznie 300,000 
rak  do robót potrzebnych. Tak więc okazuje 
sie , że ten instytut nie tylko jes t  na jpe

w niejszą  kraju obroną * lecz oszczędza m u 
rocznie .30 mil. fr.

Rozprawy o stanie oblężenia, które na po
siedzeniu w d. 30. listopada zdawały się być 
ukończone odrzuceniem popraw ki, zawiera
jącej mocną naganę m in is te ry ju m , wszczęły 
sie znowu w d. 1. grudnia, lecz poprawki za
paśników , którzy dnia przeszłego w głównej 
walce nie mogli przyjść do słowa , zostały j e 
dna po drugiej odrzucone. Całe pytanie było 
ze wszystkich stron w sposobie prawniczo-woj- 
skowvm objaśniane , lecz nie zostało przez to 
jaśniejszem

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 3. 
grudnia przełożył p. Devaux zupełnie wypra
cowana projekt o odpowiedzialności ministrów. 
Izba uchwaliła takowy kazać wydrukować i roz
dać go między biura. Pan Dubois (z depart. 
Ardeclie) przesłał swój list o uwolnienie go 
jako członka izby z powodu słabości. Poczem 
p. d’Argout przełożył projekt do ustawy wzglę
dem modylikacyi taryfy cłowej. Izba uchwa
liła takowego wydrukowanie. Dalej zajmowała 
się naradami nad adresem. Przyjęto popraw
ił pana E tienne ,  opiewającą: »Ze stałością
ńa drodze umiarkowania i prawa trwając, wspar
ci na ustaw ach , idąc za przykładem zręczne
go i odważnego ministra , którego straty żału- 

amy i t. d.« (Jak wiadomo, mowa od tronu 
zawierała podobne wspomnienia W’zględem 
Raźmierza P e r ie r ,  a przecież na to projekt 
do adresu nie odpowiedział.) P. Lecrcps prze
łożył po wyrazie »prawa“ dodać: i powierzając 
władze tylko wiernym i rewolucyi lipcowej cał
k iem  przychylnym rękom .« Projekt ten zo
stał przyjęty. Przy następnym paragrafie, gdzie 
j  sst mowa o wzroście h a n d lu , namienił pau 
Gaetan Larochefoucauld o em b arg o , nałożo
nym  na holenderskie okręty ; przynosi on han 
dlowi francuzkiemu niezmierną szkodę ; bar
dzo za daleko rzeczy posunięto, i dalej niżeli 
Anglicy, dla tego proponuje dodatkowy para
g ra f ,  któryby miał na celu prosić rządu, aby

nie dozwolił przemysł francuzki obarczać cier
pieniami wojny. Pan C. Dupin mniema , że 
mówca wziął za jedno embargo i zabranie ; pier
wsze jes t  całkiem środkiem pożytecznym, sto- ' 
sownym do praw narodów, aby większemu złe
m u  zapobiedz. P. Demarcay utrzymywał prze
ciwnie, że Indzie prywatni nie powinni stawać 
się ofiarami czynności rządu; nawet przed wy
powiedzeniem wojny nie nalażało nakładać em 
bargo. P. Rigny (minister wojny) odpowiada: 
zajęcie Antwerpii jest rezu lta tem ,dyplomatycz
nej konwencyi; potrzeba było chwycić się naj
stosowniejszych środków dla interesów francuz- 
kich. P. Odilłon Barrot przypomina zasadę , 
że własność prywatna na morzu powinna być 
tak pew n a , jak  majątek prywatny na lądzie. 
Fraucyja w tej myśli zanosiła wciąż rek lam a- 
cyje. Pan Broglie (minister spraw zewnętrz
nych) odpowiada, że do tego trzebaby współ
działania wszystkich mocarstw europejskich ; 
pojedyucze państwo , któreby nie chciało uży
wać prawa morskiego , samoby sobie szkodziło. 
Nadto Francyja, nie zastosowała tego pratva aż 
do konfiskacyi; chciała tylko użyć środków, 
aby zmusić Holandyją do wykonania traktatu.
Po tej rozprawie został tenże paragraf, jakoteż 
następujący — względem najnowszego przy
mierza z Angliją —  bez odmiany przyjęty, i to 
ostatni bez dysliusyi. Pan Bricqueville pyta 
się, d laczego kilka angielskich okrętów ocią
gało się połączyć z" eskadrą. I \  Rigny odpo
w i a d a z  przypadkowych przyczyń. —  Miejsct 
o Polszczę jes t  następującej osnowy : wlnteres, 
który Francyją względem bohaterskiego naro
du obchodzi, pomnażał się niesłychanemi cier
p ieniam i, które go uciskają. Jeźli głos poli
tyki europejskiej nie jes t  słuchany, niećhajby 
przynajmniej słuchany był głos ludzkości.« P. 
de Bignon proponuje poprawkę , aby udział za 
Polską jeszcze silnićj wyrazić, i popiera ją  w 
m owie, w której jeszcze raz wykazuje wszy
stkie. swoje powody dla sprawy polskiej.

Poprawka pana Bignon powyżej namicniona, 
którą proponował przy miejscu w adresie o Pol
szczę, brzmi w sposobie następującym: »Interes, 
który Francyją względem bohaterskiego ludu 
obchodzi, pomnożył się z niesłychaneińi cier
pieniami , które go obarczają. ■ T ak  droga spra
wa polskiej narodowości, prawami narodów- i 
traktatami za ręczona, nie przestanie zajmo
wać myśli rządów. Zdarzenia sie zm ien ia ją , 
lecz nie zmienia się sprawiedliwość i prawo. 
Jeżeli  głos polityki europejskiej, k tó ra ,  jak  
mamy zaufanie , nie zawsze daremnie mówić 
będzie , dotąd nie mógł być wysłuchany, n ie
chaj przynajmniej począwszy od dnia. dzisiej-
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s re g o , posłuchamy głosu ludzkością P. Ero* 
glie (minister spraw zewnętrznych) odpowie
dział : rząd ograniczony na drodze przedstawień 
i uk ładów , nie mógł uaprzeciw gabinetu p e
tersburskiego postawić się w położeniu , kló- 
reby tylko było szkodziło celowi v, jaki sobie 
zamierzył. T ak  tedy rząd m usiał w mowie 
od tronu unikać każdego nawet słowa , któreby 
mogło było rozgniewać m o n arch ę , ua którego 
um ysł spodziewano się działać. T a jes t  więc 
tajemnica milczenia , przestrzeganego w m o 
wie od tronu względem Polski. Komisyja są
dziła być swoim obowiązkiem mówić o tym  
delikatnym przedmiocie; ministeryjum jest da- 
lelsiem powstawauia na jej zamiary. Ministe- 
ry jum  nasze ufne jest mądrości izby, i nie 
sądzi żadnego słowa więcej dodać, jalt tylko 
to , iż się m u  z d a je , że należy przyjąć raczej 
pro jek t komisj i , ja k  projekt, który zacny autor 
poprawki przekłada , albowiem w tej trudnej 
okoliczności, o ile być m o ż e ,  wszystkiego u- 
nikać należy, coby gabinet rossyjski drażnić 
m o g ło , bez usłużenia więcej sprawie szlache
tnych  emigrantów, za którymi tak słusznie 
się interesujemy." —  Po miuistrze zabrał głos 
jenera ł  Lafayctte i popierał poprawkę Bignoua. 
1*. L errau lt  mówił przeciwko poprawce , lecz 
z powodu głośnego szemrania w zgromadzeniu 
mało tylko mógł być słyszanym. Poczem za
częto na tę poprawkę glosować, i takową p ra 
wie jednogłośnie przyjęto ; tylko kilku człon
ków centrum  mó:vilo przeciwko temu.

Ponieważ deputowani drugiej izby Lempo- 
reur, Leverdays, H e inach ,  Marcbegay iF inot,  
z depar. Sura, Manche, Wyższego Bonu, Wandei 
i Jo u u c ,  wzięli uw oln ien ie ,  przeto nakazane 
są nowe wybory na dzień 27. grudnia w mia
stach Dole, Mortaiu, Allkirch, Luęou i AvalIon.

H o lan d y ja .
Dz. S taa ts  .  Courant % dnia 2. grudnia za

wiera co następuje : W dniu 1 . grudnia ode
b ra ł  minister wojoy następujący raport od j e 
nerała  barona Chassee;

»Do jvv. jeneralnego dyrektora wojny, w Ha
dze. Cytadela anlwcrpska, dnia 30. listopada 
4832. —  Mam zaszczyt zawiadomić jvv. pana, 
że, gdy dzisiejszego poranku ogodzipinG, for- 
poczly belgijskie przez francuzkie zmienione 
zostały, stawił sic około 8. godziny przy spalo
nym arsenale oficer francuzki , który żądał 
im ien iem  marszałka G era rd ,  aby był do mnie 
przypuszczouy. Odmówiwszy m u ~ przyjęcie , 
odebrałem  godziną później wezwanie , k tóre 
m am  zaszczyt załączyć w odpisie; załączam 
wraz odpowiedź, którą dałem. Wnosić zlad

m ogę, że kroki nieprzyjacielskie dzisiaj się 
rozpoczną. Jenerał piechoty itd. Iłar. Chassee."

Dzi"de la Haye z d.4.grud. zawiera następujący 
a r ty k u ł : Dz. onegdajszy Ernuncipation  czy u i
nam  zabawne wyznanie, iż pomiętfzy balery- 
jami, przeznaczonymi do a ta k u , je s t  jedna, 
którą usypali artylerzyści belgijscy i takową 
kierują. T eu  sam dziennik zeznaje we wczoraj
szym n u m erze :  pewna jest, ze roboty w prze
kopach hez jego wiedzy (jenerała Chasse) przez 
podstęp zostały rozpoczęte.

Belgijum.
M oniteur Bclge z dnia 6. grudnia zawiera" 

pierwszy buletyu oblężenia cytadeli autwerp- 
skiej :

wDnia 4. grudnia o god. 3. z południa. W nocy 
z dnia 3. na 4. i rano dnia 4. różne bateryje, 
nic będąc jeszcze uzbrojone, otrzymały działa.
0  godzinie 1 1 . min. 20. dano znak do rozpo
częcia ognia w cen trum  robót zaczepnych ; nie
bawem potem odsłouiono wszystkie bateryje. 
Działa zatoczone w zamku Montebello, mając 1 
kanouijerów francuzkich , dawały oguia do cy
tadeli. Twierdza odpowiadała na ten ogień po
woli ; o godzinie 3. nie dano jeszcze wystrzału 
do miasta. Tymczasem przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności; kanouijerowie belgijscy stoją 
przy swoich działach , gotowi odpowiadać dziel
nie na zaczepkę, któral>y z cytadeli przeciw 
miastu była Wymierzona. Flota holenderska 
nie uczyniła żadnego poruszenia. — Podpułko
wnik , podszef jeneralnego sztabu: (P o d p :)  
Chapelie."

Gazeta akwizgrańska z d. 6. grudnia udziela 
następujących wiadomości z giównej kwatery 
francuzkiej w Borchem. Dnia 3. t. m. Po
wietrze lej nocy polepszyło się cokolwiek, atoli 
ogień cytadeli zabił killtu i niekiedy sprawił 
zamieszanie między robotnikami. Pomimo tego 
artyleryja kończyła swoje roboty z zimną krwią
1 szybkością. Zaledwie pojąć m ożna, jak  ci 
ludzie w tak krótkim  czasie , ua takiej ziemi, 
gdzie zaledwie można się przez wodę dostać, 
mogli wznieść szańce , w których działa posta
wione są na mocnych dylach. Stoi już G9 dział, 
gdy uzbrojone jeszcze będzą trzy b a te ry je , 
k tórych nie dosta je ,  będzie 87 dział, do 
których dodanych będzie jeszcze 40 moździe
rzy. Inżynierowie posunęli swoje roboty zp o -  
dziwienia godną odwagą. Nie będzie już trzy 
linij równoległych, lecz tylko dwie. Pierwsza 
znajduje się 450 metrów od lunety St. Laurent, 
a ty lej chwili znajdują się, za pomocą G kom u
nikacyjnych przekopów, które od pierwszej ró
wnoległej idą w prostej linii ku  cytadeli, pier
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wsi saperowie 90 metrów od owej lu n e ty ; lam 
założona zostanie druga równoległa , ale do
piero wttftły, gdy bateryje -uczynią skutek. 
Olicerowie inzynieryi nie tają swojego po- 
dziwienia, ze cytadela daje onym tak bezkar
nie pracować. Gdyby był taki ogień, jakiego 
się spodziewali, musieliby byli dużo ucierpieć. 
Inżynierowie ukończą teraz swoje roboty, pod
czas gdy z bateryj dają ognia. Doświadczeni 
oficerowie artyleryi są tego zdania , że dosyć 
będzie 48 godzin, aby zrzucić z lawet 3/4 dział 
n ieprzyjacielskich , dozwolić wzniesienia d ru 
giej linii równoległej i bateryje posunąć o 100 
m etrów przed twierdzę. Wszelako nie należy 
sadzić, aby środki obrony cytadeli były ju ż  wy
czerpane ; jeźli się załoga zechcę b ron ić ,  po
zostanie jej jeszcze dużo źródeł pomocnych.

Południe. Ogień silniejszy się  staje i zabija 
k ilku ludzi. Dano o godzinie 4tej, na uroczy
stość kanonijerów (S. Barbary) poczną bateryje 
francuzkie strzelać, llażdy zazdrości-brygadzie, 
k tóra ma służbę w przekopach. Z  inżynierów 
dowodź) ju tro  szef batalijonu D e lm ar ,  z ad- 
julantów m arszałka , kapitan S c rc e y , syn ad
m ira ła ,  i Fprronays, syn byłego'ministra.

O godzinie 3.. Właśnie teraz udaje się ka- 
pitan-Laferronays dla przekonania się , co sie 
dzieje .tz pocztem Melksluys. „ Mają oni roz
kaz wyprzeć Holendrów, jezłi jeszcze tam  stoją. 
Ogień cytadeli słabieje. -j.

O godzinie 4tej po południu. Dzisiejszej 
nocy prawie utracono nadzieję , aby podczas 
złego powietrza i utrudnionej komunikacyi mo
gły być obiedwie ostatnie bateryje uzbrojone. 
Gdy w nocy prowadzono dwa działa polami 
wpadły w rów; przez hałas z tegopowodu uczy
niony zwrócono nieprzyjacielski ogień na ten 
p u n k t ;  pomimo to arlylerzyści zaprowadzili
działa do bateryj. i \ i

O godz. 11. Dzisiaj rano otworzony został 
nasz ogień z 105 dział; piąta haleryja z zamku 
Montebello dała znak,, i od tego czasu strzelają 
nieustannie wszystkie ba tery je ,  i cytadela po
dobnież odpowiada. Już  widać w cytadeli pa
lący się dom , który zapewne jedna  z naszych 
bom b zapaliła. • [-

Zapew niają ,  że w lunecie St. L am e n t  jes t  
jn ż  trzy dział zdemontowanych. Ogień F ran
cuzów wymierzony jes t  szczególniej na lunety 
S. Lauren t i Iłiel i wysunięte szańce cytadeli. 
Wczoraj chcieli Holendrzy zbliżyć się do domu 
l l izk o  przekopów, lecz jen e ra ł  i łapa te l  odparł 
i c h  z kilką ochotnikami.

Godzina 5. wieczoera. Od południa strzelają 
Francuzi nieustannie. O godzinie 4. sfolgował 
cokolwiek ogień z obojej strony. Wczoraj wie

czorem oznajmili komisarze policyi’ antwerp- 
skiej , że Holendrzy może strzelać będą i de 
miasta. Jeszcze ' część mieszkaóców opnścila 
W nocy i dzisiaj rano miasto. Ponieważ F ran 
cuzi strzelali z zamku Montebello, należącego- 
do szańców m iasta ,  przeto spodziewają się, że 
jenera ł  Chassee, stosownie do swojej odpowie
dzi, będzie bombardował miasto; wszelako do
tąd to nie nastąpiło. Jenera ł  Woirol dowpdzic cl
dzisiaj w przekopach. s t r

Otó jes t  tekst adresn dó króla ,. przyjęty przez 
izbę reprezentantów : Najjaśniejszy panie ! Gdy 
w jak iem  państwie żajdą jak ie  ważne przesile
nia , natenczas’ wielkie korporacyje onegoż m u 
szą się ściślej- około tronu połączyć. W. Ił. 
Mość znajdziesz tę gorliwość w izbie feprezc y- 
tantów; ; zbliża się ona przynieść w. k. mości 
hołd swojego uszanowania, wdzięczności i swo
jej uległości'. N , paDie I Od czasu ostatniego 
posiedzenia co raz bardziej przychylały się do 
tego zdarzenia , aby ńaszę niepodległość ustalić. 
Belgijum widziało powoli , że ^większa część 
mocarstw uznała króla , którego wybrała. Ban
dera narodowa powiewa teraz wolno w większej 
.części obcych portów. Po nieustannej zwłoce 
to sprawiła uporczywość króla holenderskiego, 
iż sprowadziła użycie ' środków zmuszających 
ze strony obudwóch sprzymierzeńców w. k. m .t. 
t a k ,  jak  w. k. mość, wiedzą on-i także , iż od 
dawna dopełnioną została m iara koncessyj z na- 
tfzej strony i-jesteśmy przekonani, że król Bel
gów będzie z największą dzielnością popierał 
nasze prawa, iuteresa i honor narodowy. Po
śród naglących- nas zdarzeń i przy niezupeł- 
ności udzielonych nam  układów, sądzi izba r e 
prezentantów , w interesie państwa , potrzebę, 
wyrazić się przeciwko postępowaniu minisle- 
ryjum. Zmuszone koniecznością cierpieć obcą 
rnterwencyją wojsko nasze, które słusznie 
pragnęło dać dowody swojej waleczności 
przekona się , żo pierwszą jego powinnością 
je s t  jego posłuszeństwo-. Jeżeli w ciągu zda
rzeń, które się przygotowują, odważyłby się 
nieprzyjaciel najmniejsze kroki nieprzyjaciel
skie przeciwko nam  popełnić ,  wojsko to do
wiedzie Europie, co zdoła miłość ku ojczyźnie.. 
Izba reprezentantów podziela w. k. m. -troskli
wość W interesie wojska. W. k. m . możesz po
legać na naszej gotowości do wspierania wszy
stkich środków, klóreby mogły być zdolnemi 
zapewnić los naszych wojowników. Zajm iem y 
się z uwagą ulepszeniami fmansowemi i admini- 
stracyj nem  i , których- kraj wymaga, jako też 
terni, jakichby ustawy względem milicyi- lub 
gwardyr narodowej wymagać mogły , naltoniec 
rewizyją ustaw karzących. Organizacyja sąd o-

za



wmctwa uzupełniła budowę pierwszej władzy 
państwa , i nasi urzędnicy używają nakoniec 
przepisanej przez konstytucyją i lak długo ocze
kiwanej niepodległości. Organizacyja prowin- 
cyjna i gm inna ,  w których naród zawsze wiel
ką wartość pokładał, jakoteż ustawodawstwo 
o pubłicznem oświeceniu, będą przedm iotem  
sciąlej uwagi. Widzieliśmy z radością, że drugi 
oddział pożyczki zamknięty został z korzystuem 
kursem  ze względu na stosunki, i że dochody 
bieżącego roku wszelkie przeszły oczekiwania. 
Izba zajmie się jak  najsumienniej rozpoznaniem 
budżetu  i rachunków , które jej przełożone 
będą. Gdyby nowych ofiar w interesie ojczy
zny trzeba b y ło , nigdy naród nie będzie się 
lękał tych, którychby jego honor i niepodległość 
wymagały. Szczęśliwa jes t  ta okoliczność dla 
Belgijum, że poczęści obawy przyszłego ślanU 
handlu i przemysłu sfolgowały. Jeżeli jeszcze 
niektóre gałęzie onegoż c ierp ią ,  je s t  to natu
ralny skutek wojny, w której się znajdujemy. 
Już  wewnątrz otworzone są lżejsze komunika- 
cyje , lecz ich jeszcze więcej potrzeba. Naród 
zawsze z wdzięcznością przyjmować będzie wszy
stkie środki, zamiar ten popierające. Ż  u p ra 
gnieniem  życzy sobie widzieć chwilę, i z żywą 
niecierpliwością oczekuje onej, kiedy w. k. m. 
życzliwe plany swoje rozszerzenia naszych h a n 
dlowych związków i utworzenia produktom 
belgijskiego przemysłu odbytu za granicą b ę 
dziesz mógł uskutecznić. Od lego przedmio
tu  , jak  w. li. m. wiadomo , zawisło istnienie' 
k ra ju . Dziękujemy uanowo opatrzności iż 
nas wciągu dwóch lat z tylu niebezpieczeństw 
wybawiła, że straszna plaga w innych o k o 
licach grasująca, daleko mniej zrobiła u nas 
spustoszenia. Ostrożność i troskliwość władz 
w tych smutnych s tosónkach , zasługuje na 
pochwałę , albowiem , ' przyczyniła ' się do te 
go. szczęśliwego rezultatu. Mieszkańcy części 
Belgijum, których los niestety' od naszego je s t  
oddzielony, i nieustannie żywy i słuszny la l  w nas 
wzbudza, nie uczynią nam zarzutu, że zapozna
jem y ich usługi , z taką uległością dla rzeczy 
publicznej łożone. Przekonani jesteśmy naj. 
p a n ie ,  żeś nie przestał zajmować się n im i,  
że izba może polegać na współdziałaniu rzą
du  przy tych środkach , których słuszność na 
ich korzyść wym aga, i że wasza król. mość, 
zanim te ziemie będą od dane, jużeś  się po
starał, oddać tych mieszkańców pod rękojmią, 
jak ą  traktat ich m ajątkom  i osobom zapewnia. 
Izba mocno je s t  zaufana, że zgoda między wieł- 
kiem i władzami państwa n ie  będzie zerwaną,

i żo ojczyzna siłę w zgodzie swoich synów 
znajdować będzie.

Gazeta . bruxclska z d. .2. grudnia, kończy 
swoje uwagi o teraźniejszym stanie rzeczy na- 
stępującemi słowy : »pięć dni upłynęło i ani 
z większości ani z mniejszości nie mogło być 
ministeryjum utworzone , król jest w obozie ; 
przblropy przed A n IW er piją są otworzone. Bru- 
xclla n ie m a  rządu.®t.

( Z poczty  dzisie jszej.)
Journal de Francfort z duia 10 . b. m. za

wiera pod nap isem : »Pożar w Antwerpii® co 
następuje: sFrankfort dnia 9. grudnia. Niepo
dobna dłużej wątpić! Wiadomości odebrane 
drogą nadzwyczajną donoszą, że jenera ł  Chasse, 
W skutek wymierzonych przeciw niem u od stro
ny miasta kroków nieprzyjacielskich., postano
wił niczego nie oszczędzać. Sztafeta, wioząca 
tę smutną wiadomość, przejeżdżała tędy i je -  
źli odebranym w Frankfurcie doniesieniom mo
żna dać wiarę, miasto Antyferpija stało się pa
stwą płomieni. S m utne  tego skutki nie dadzą 
się obliczyć.® ' v

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(N ieurzędow e.)

Lw ów  d. 17. grudnia  1832. —  Na targn dzi
siejszym było 288 wołów. Płacono za jedne
go wołu po 57 -do 98 zr. w. w . ; z tych jeden 
mógł wydać mięsa 1 1  do 15 l / 2 , łoju 1  do -2 
kamieni.

B ełz  d. 15. grudnia  1832. — Ceny zboża są 
u nas ciągle jednakowe : Pszenicy korzec 5 zr., 
żyta 3 zr. , jęczm ienia 2  z r . , owsa 1  ,zr. 30 
kr. wal. wied. Okazuje się z tego , że oby
watelom cyrkułu tutejszego , mniej zamożnym 
w bydło i inne przemysłowe gospodarstwo, j e 
dynie naśladowanie gospodarstwa w innych, 
.cyrkułach zwyczajnego, przez zakupywanie 
wołów na stajnie i pędzenie wódki pomódz 
m o że ;  ponieważ w produkcyi ziemiopłodów, 
dla braku  odbytu zewnątrz, tylko na stałą 
konsumcyję miejscową liczyć można.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T ea tr  niem iecki. — Dziś: Na dochód jpani Szysz- 
kowskiej: Armida, opera w 3 aktach. 

T e a t r  polski. — Jutro: Panny ntt wydaniu i motylą 
komedyja w 5 aktach.
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